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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ycho i i i i  c o d z i e n n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c zy s ty ch  i niedzie l.  —  l* re n » m e ra la  ro c z n a ,  rutili er.  3 kopie jek  tW (z tp .  24), 
k w a r ta ln a  kop ie je k  s r .  UO (z tp. « ) ' »  m ie s ięc z n a  kop.  ar.  SO (zip. ‘2). Życzący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

kop .  sr.  5 (ftr. III). E g z e m p la rz  p o jedynczy  kosz tu je  kop .  sr.  2 , i / a ( g r . 5 . )

Cż«jś«5 U rzęd-ow a,.
B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra . — P o ­

mi m o  og ło sz on eg o  w d . 2  b. m. i r .  o s t rz eżen i a ,  a żeby  
wysył aj  gzy na naj em sanki  bez w loc zn i e  post ara l i  się 
o  ko ns ens a  i n u m e r a  na t e r aźn i e j s zy  z imę u s t an o ­
w ione .  dotychczas  ba rdz o  mała liczba t akowy ch  
s:ę zgłosi ła.  —  B iu ro  W a r s z a w s k i e g o  O b e r  -  P o ­
l icmajst ra  ponawia j ąc  powyższą  odezwę,  o s t r zega  
nini ejszym,  iż wszelki e  sani e n i eopa t r zon e  w  no w e  
nu m e ra ,  u ję t e  i do czasu  dope łn i eni a  p r zep is anej  fo r­
malnośc i  p r zy t r zym ane  zos t aną ,  a właśc i cie l  onych  
do  su r o w e j  od powiedz i a lnośc i  poc iągni ę tym będzie .

W iadom ości miejscowe.
dzień n o w e g o  r o ku  l 8 4 7 g o ,  o t w o r z o n e  z o ­

s t a ł y  w szpi t a l u  t u t e j s zym  D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  t r zy  
n o w e  s a l e ,  p r z e z n a c z o n e  dla r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  to 
j e s t  c h o r y c h  w y s z ł y c h  z ciężkiej  s ł a b o ś c i  j o ż  w y l e ­
c z o n y c h ,  a le  k t ó r y m  n i e d o s t a t e k  si ł  f i zy c zn yc h  n i e

1 * "* i  idozwala  j es zcze w ra ca ć  do zwyk łych  p r ą c i  z a t r u ­
dn i eń ,  a lbo wz g l ędem k tórych b r a k  po t r z eb nyc h  s t a ­
r ań  za o b rę b e m  szpi tala,  p o w r o t u  s ł abośc i  zwyk le  
n iebezp i eczn ie j s zego  aniżel i  s am a  p i e r w o t n a  c h o r o ­
ba  obawiać  się każe.  Po t r z eba  sol tak i ch  od da w n a  
czuć się dawa ła :  j akoż  u r zą dzo no  j e  z r ozkazu  r ządu  
j edno cz eśn i e ,  na o sób  2 0  w  szpi ta lu  Sg o  D u c h a  pp. 
M a r c i n ka ne k ,  i na  o sób  15  w  szpi talu S g o  R o c h a .  
Sa l e  r e k o n w a le s c e n tó w  u  D z i e c i ą t k a  J e z u s , p rz e ­
zna czone  są na pomieszczen i e  o s ó b  3 0s t u ,  to  j e s t  na 
15s tu  mężczyzn,  a o sobno  na l o c i e  kobiet ;  koszt  
p i e r w o t n e g o  u r ządzeni a  tego  zak ł adu  i j e go  roz l i c z ­

ny cli p o t r z eb ,  poniós ł  j e d e n  ze znakomi tych  o b y w a ­
teli W a r s z a w y ,  k tóry r ó w n ie  sk r om ny  jak  d o b r o ­
czynny i hojny,  nazwiska  sw o je g o  wymien i ć  nie p o ­
zwol i ł .  W y g o d y  w  tych s a l ach  wi*lkie;  łóżka  że lazne  
op a t r z o ne  są p r z y zw o i t e m  pos ł an i em,  u b ra n i e  dla 
ch o rych  dla p rzechadzk i  po salach ciepł e,  o ś w ie t l e ­
nie w ie c z o r e m  lampami ,  dos t a teczne .  P rzy  każ dćm  
łóżku na s t ol i czku umie szczone  są do p o k a r m u  i 
napo ju  cy n ow e  miski  i p u h a r y  z n a k ry w k a m i ,  o -  
raz i nne  spr zę ty .  W  każdej  sali j e s t  umywa ln i a ,  są  
szafy na  sk ł ad  biel izny i w yg od n i e  wys ł ane  fo t e­
le że lazne  lub d r e w n ia n e ,  dla odp oc zy nk u  cho rych .  
W s z y s tk i e  te sp rzę ty  w y k o n an e  zos t ały w  w zo ro we j  
fabryce  pana C. iMinler w  W a r s z a w i * ,  i ko sz to ­
wały  około  1 0 , 00 0  złp.  —  Nie p ie rwszy  to p r z y ­
kład w  ost a tn ich  la t ach i za c za sów dzisiejszej  a d ­
minis t racj i  szpi tala D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  ho jnych  o -  
fiar o sób  p r y w a t ny ch  dla tej ins tytucj i ,  w  które j  pier-  
w o tn e m  z a ł o ż e n iu , da lszym wzrośc i e  i u t r zyman iu ,  
mieści  się tylu wspan i a łych  d a r ó w  r ządu  i obywate l i .  
\Y rok u  zesz łym z n ad e r  znakomi t e j  ofiary j e d n e g o  
z bankierów.  Ber l i ński ch ,  oraz ho jn eg o  daru  j e d n e g o  
z t u t e j szych ,  szpi tal  D z i e c i ą t k a  J e z u s  zaopa t r zony  
zos t a ł  w 4 0 0  ł óżek  i 5 0  ko lebek  żelaznych,  o r az  pię­
kną  kuchn i ę  p a r o w y  o 5ciu  k o t ł a ch ,  w  fabryce  R o ­
be r t a  B o t e  zbu do w an ą .  F und usz e  te pos łuży ły  t ak że  
do wy łożen i a  koryt ar zy  szpi tala po sa dz ką  m a r m u r o ­
wą ,  tyle do u t r zyman ia  s ch ludnośc i  po t r zebną ,  u r z ą ­
dzenia  w dziedzińcu latarni  ż e l aznych ,  o raz  różnych  
d robn i e j szych  p o rz ąd kó w  szp i ta l nych .  Resz t a  zaś  u -  
ży tą być ma na inne u lepszen ia ,  do k tó rych  g łó w n i e j -
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szych należy: zamierzona i wkrótce urządzić się m a ­
jąca wewnąt rz  gmachu łazienka parowa.

Gazety francuzkie ogłaszając pod dniem 1 s tycz­
nia b. r., wiadomość o działaniach kasy oszczędności  
Paryzkićj ,  oddają zasłużone pochwały p. Provost g łó ­
w n em u  zarządzcy tego zakładu za szybkość i dok ła ­
dność z jaką rzeczona kasa wypadki  z całego roku 
1846,  w ostatnim dniu tegoż roku ogłosić była w s t a ­
nie. To nam daje powód do oświadczenia,  że i nasza 
g łówna kasa oszczędności,  nieustępuje Paryzkiej pod 
względem szybkości  i dokładności  ogłoszeń,  jakie 
w  każdym czasie o stanie swoim czynić może.  Pod 
dniem 22  grudnia (3 stycznia) 1846 / ,  r- ogłosiła już 
taż kasa ile wy nosił kapitał przez wszystkich uczes t ­
ników posiadany i procenta im za ubiegły rok 1846 
przynależne;  dziś uzupełniamy te wiadomości  z przy­
toczeniem tych samy ch wypadków jakie pisma I ran-  
cuzkie o kasie Paryzkiej ogłosiły.  Porównanie  n a ­
w e t  dwóch kas tak różnych pod względem czasu i- 
stnienia i ludności  dla których są postanowione,  
może być c i ekawem pod wielu względami.  Kasa o- 
szczędności Paryzka blisko trzydzieści pięć lat jes t  
starszą od naszej i ma do czynienia z ludnością p r a ­
wie  ośm razy większą od ludności  Warszawy.  —- 
W  ciągu roku 1846 było w pierwszej  wraz z prze­
lewami z kas prowincjonalnych wniosków 274,233,  
w drugićj  wniosków 11,409.  Z tamtych wpłynęło 
37 ,558 ,748  fr. 8 c. (rs. 9 ,380,687) ,  z tych zaś rs. 
9 9 , 75 5  kop.  8 8 ' / , .  Tara żądano 104,514 zwrotów,  
na które odebrano  z kasy 43 ,561 ,599  lr. 21 c. (rs.  
10 ,890 ,400) ,  na 2068  żądań wypłacono rs. 71,087 k. 
6 7 Porównywając wypadki 2ch lat ostatnich w P a ­
ryżu i w War sza wi e  okazuje się: że tam suma posia­
dana w końcu r. 1846 przez uczestników była mnie j­
sza od kapi tału przez nich w r. 1845 posiadanego,  o 
8 ,172,796 f r . 7 c., (rs. 2 , 0 4 3 , 1 9 9 ) , u n a s ia ś t ło ż y l i  u-  
czestnicy w ciągu r. 1846  rs. 14,797 kop. 84  więcej 
jak w roku poprzednim.  W  Paryżu było 6649  ucze­
stników więcój w r. 1846,  u nas taż liczba zwiększy­
ła się o 700 osób.  Tam 184908  uczestników,  pos ia­
dało w d. 31 g rudnia  r. 1846 f ranków 01 , 864 ,574  c. 
48  (rs.  22 , 966 ,14 3)  tutaj 4321 uczes tników posia-  
dadało w tymże samym dniu r». 139,534 kop. 89.

Dni« wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 
Żelazną osób 169, wyjechało 175.

W  ciągu mca grudnia r. z. Warsza ws k ie  t o w a ­
rzys twa dobroczynności ,  u t r zymywało w domach in- 
ztytutowych:  s ta rców i kalek obojej  płci 351 ,  s ie rot

obojej płci 133; w 7-miu salach ochrony uczęszczało 
najwyżĆj dzieci 399;  udzieliło wsparcie:  miesięczne 
pieniężne stałe, w kwotach:  od kop.  90  dors .  1 k. 50,  
osobom 5 0 ; - j ed na  osoba otrzymała takież wsparcie 
rs. 2 k. 70; j ednorazowy zasiłek po kop.  4 5  udzielo­
no osobom 97; w nadzwyczajnym przypadku udzielo­
no wsparcie:  dwom osobom po rs. 3,  sześciu po rs. 2, 
dwom po rs. 1 k. 50,  i4 e m  po rs. 1; wsparcie w le g o -  
minie udzielono osobom 180; wsparcie zaś w lekar ­
stwach otrzy mało osób 190.  —  Na obiady 5c i o -g ro -  
szowe,  w ciągu uplynionego miesiąca grudnia uczę­
szczało osób 9 1 ,  z tych na koszt  JO .  Księcia Na­
miestnika osób 28,  dla których sporządzono porcij 
(objadów)  868 .  Zupy  rumfordzkiej  rozdań* porcij 
4685,  czyli dla osób 144 dziennie.  Ogólna zatóm 
liczba osób wspar tych w z. m. wynosi  1650.

Kodzice i op iekunowie,  którzy dzieci swoje od lat 
3  do 7 mające,  pragną posyłać do sal ochrony,winni  
się zgłosić do właściwych parafij po bezpła tne świa­
dectwa co do daty urodzenia dziecka, a z tem świa ­
dec twem do członków tow arzys twa ,  op iekunów cyr­
kułowych.  Z 7-miu sal ochrony:  1-sza znajduje się 
w gmachu towarzystwa,  2ga  przy ulicy Przyrynek,  
3cia przy ulicy Leszno,  4ta na Pradze,  5ta naNwwym 
Swiecie ,  6ta  przy ulicy Pokornó j ,  7ma przy ulicy 
Pańskiej .

W  ciągu mca grudni* r. z. w instytucie W a r s z a ­
wskiego towarzystwa dobroczynności  zmarli ubodzy: 
Warcel  Franciszek lat 6, Kowalewska Marjanna lat 
83,  Barańska Marjanna lat 40.

Kancelarja komisarza administ racyjnego cyrkułów 
7go i 8go.  przeniesioną została z ulicy Grzybowskiej  
na ulicę Graniczną pod nr.  9 6 8  do domu W.  B r z e ­
zińskiego.

Wczoraj  w Tea trze  Wie lk im po N o r m ie ,  przy­
wołana JPani  Kywacka i J P a n i n  Trzcińska:  po bale­
cie R ycerz  i W ieszczka ,  JPann a  Gwozdecka oraz 
JP ańs tw o  Turczynowiczowie .

P R Z Y J E C H A L I  1 ) 0  W A R S Z A W Y .
Czarnowski  S tan .ob .  z Dubicza nr.  584,  Ch rza no ­

wski Michał ob zZuch *w ic  584,  Cetna rowicz  Jan oh. 
z Zameczka nr.  625,  Hankowsk i Stan.  *b.  i  Opola 
nr.  548,  Dramiński  Józef  ob.  z Dramina nr. 1820,  
F inkę Hen.  ob.  zS kr ępa  nr.  634,  Głodziński Józ.  ob. 
z Szadkowic nr.  584 ,  Grabowski  Gust.  ob. z Drzyko-  
zy nr. 1821,  Grabowzki  Włodz .  ob. z Zawad nr. 463,  
Gostomi łow Aleks.  jen.maj.  z Płocka nr.  634,  ks. Go-  
licyn Aleks.  jen.  z Kalisza nr.  613,  Hauszyid Ant ,
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ob.  z K o z ł o w a  nr .  255 ,  J ą g o w s k i  J ó z e f  ob.  z S zy -  
Czanowa nr .  1822 ,  J a n o w s k i  J a n  ob.  z W ł o c ł a w k a  
nr .  625 ,  K o l w  Matiąs  kup.  z L ip ska  nr .  1790 ,  K ic iń ­
ski  P a w e ł  o b j w .  z Że lazny  n r  4 9 5 ,  K ras i ńsk i  A d a m  
h rab i a  z ks i ęst wa  P o z n a ń s k i e g o  nr .  6 1 3 ,  L w ó w  
księżna z P e t e r s b u r g a  nr .  5 7 0 ,  L es ieck i  jen.  m a j o r  
z Kal isza nr .  625 ,  Modze l ewsk i  H e n .  ob.  z L u t u b r o k  
n r . 608 .  M or aw sk i  K ons t .  ob .  z S t a n i s ł a w o w a  nr .  
6 2 5 ,  M ar o  Macićj  k u p .  z Kielc nr .  6 2 5 ,  O l d e n b u r g  
F e d o r  j en . - l e j t .  z R os s y  i nr .  2 2 4 7 ,  Por qbs ki  W a l e n ­
ty ob.  z G ł o w n a  n r . 3 I 7 ,  R z e m p o ł u s k i  Ao t .  p rezns  
t ryb .  z Kalisza nr .  6 4 2 ,  Ś l iwiński  S tan.  ob.  z P i e k u t  
z nru  556 ,  Ś w i n ia r sk i  M i ch a ł  ob.  z W i e r z b n a  nr .  
5 7 0 ,  Szybel  Ameljn Frnj l ina z P e t e r s b u r g a  nr .  570 ,  
Ska rczyńsk i  L e o p .  ob.  z L u b i o n k o w a n r .  6 2 5 ,  Ziel iński  
T e o d o r  cb.  z Leszczvn nr .  2 6 8 4 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bie leck i  F r a n .  ob.  z n ru  1 8 2 4  do  S ucbodo ł ,  B r y k -  

Czyński S t an .  ob.  z n ru  6 1 3  do O ssy ,  D o w b o r  l a d .  
ob.  z n ru  6 3 4  do R z u c h o w a ,  E v a n g e l i s t e  Fi l ip ob.  z 
n r u  61 3  d 'o 'Kr akowa ,  G ąs i ewsk i  Igo .  ob.  z n ru  5 8 5  
d o  S iedl ec ,  J a b ł o ń ł k i  S tan .  ob- z n r u  4 7 6  do ' J  a ł o ­
wic.  Ka mińs k i  Ant .  ob.  z nr u  5 8 4  do P u ł t u s k a ,  K a ­
ras ińsk i  W a w r z e n i e c  ob.  z n ru  6 2 5  do Poznania ,  
Ler iczowsk i  P a w e ł  ob.  z nr n  6 0 3  do  S k i e r m e w k a ,  
Ma gnus k i  J o z e f  ob. z nru  5 8 5  do N a b o r o w a . M u r c z k i e -  
wicz  S t a n .  ob .  z n ru  6 2 5  do  Łęczycy ,  P i eezkow sk i  
J a k ó b  ob.  z n ru  5 5 6  do O d r z y w o ł k a ,  P u s z e t  Konst .  
ob.  z n r u  5 8 5  do  Somiank i ,  P n i ew sk i  J ó z e f  ob.  z n ru  
1 8 2 2  do Brześci a  Ku jaw. ,  S o k o ł o w s k i  Karol  ob.  z 
n r u  5 8 4  do Pleckiej  D ą b r o w y ,  Slaski  L u d .  ob.  z nr u  
601 do Soko ln i k ,  S a n k o w s k i  Maks .  pa t r o n  z m u  6 2 5  
do  C z ę s tochow y ,  W e r n i k  W i l c h .  komisa rz  z n ru  601  
do  K r a k o w a , W ó j c i c k i  Ant .  ob.  z n r u  2 6 7 3  d o G o d e k .

lloamaitośei.
S Ą D  O J C A .

(Przekład z Inw a l ida  R usk iego) .

P O W IEŚĆ  KAUK.AZKA.

(Dalszy ci ąg .)
, ,I  mn iej sza  o to,  nie  o to  tu idzi e“ p r z e r w a ł  p o d o ­

f i ce r  zni ec ierpl iwiony.  „ O t o  lepiej  pow ie d z  mi ( t u  ! 
podo f i ce r  pow t ó r z y ł  pop rz e d n i e  szczegół y  do tyczą ce  
w z r o s t u  i ub ran i a  cz łow ieka  k t ó r e g o  szuka ł . )

„Kogo? . . .  kogo? czy widz ia ł em c z ł ow ie ka , “  r z e k ł  w 
r o z t a r g n i e n i u  D żafa r ,  udając,  że n i edos łysza ł  zapy­
tania .

„ T a k ,  t o k ,  cz łowieka  r a n i o n e g o ,  kt ó ry  nie więcój  
j a k  ki lka m i nu t  t e m u ,  uchodz i ł  po tćj d rożyn ie . “

„ W i d z i a ł e m ,  w id z i a ł e m ,“  rz ek ł  D ż a fa r  po chwil i  
namys łu .  „ P r z y p o m i n a m  sobie ,  że dziś r a n o  u m ego  
ojca był  past uch  o g r o m n e g o  w z r o s t u  w  p o r w a n e j  
odzieży,  lecz ten wraz  z o j cem poje. . . .

„ P o w t a r z a m  ci że p r z e d  chw i l ą ,  a n ie  r s n o  tu  p o  
tćj drożynie'*. . . .

„ P r z e d  chwilą?!. . .  wiesz d o b r z e  że kto śpi t en  nie  
patrzy,  a ja j ak  s am widziałeś  s p a ł e m  so b ie  w y b o r ­
nie i gdyby  nie  t w o j e  przyjście ,  d o t ą d  u ż y w a ł b y m  
sp oczynku  b a r d z o  s m aczn ie . "

„ T y  jak widzę  żar tujesz tylko sobie  mój  b r ac i e ,  a-  
le wiedz  o tern że j a  do t e g o  n iemam w ca le  ocho ty.  
M ów  w ięc  p o w t a r z a m  ci w  k tó r ą  s t r onę  u d a ł  się 
c zł ow iek  k t ó r e g o  sz ukamy;  tyś  go  widz i a ł ,  j e s t e m  
t e g o  p e w n y m ,  ale n i«chce sz . . . .“

„ M o ż e  on i t ędy  p rzechodzi ł ,  ale dok ą d  się u d a ł  
t ego  ani tw ie rdz ić  ani  zaprzeczać  nie  m o g ę ,  czego 
z p ew n o śc i ą  nie  w i e m .  M ó w i ł e m  ci już żem spał . . . . "

„K ł a m i e s z  malcze  —  wy zwykle  śpicie  j ak zające,  
a na tyl e  w y s t r za łów . . . . "

„E! co t am wasze  w ys t r za ły ,  ani  ich s łychać ,  jak 
mój  ojciec zaczni e  po lowan ie ,  t o  każdv j e g o  s t rza ł  
da leko  po  g ó r a c h  się roz c h o d z i . "

„ O n  widzę p r a w d y  nie  p o w i e "  r z e k ł  podof ice r  
z w r a c a j ą c  się do  żołnierzy;  „hć j  braci a ,  p r z e t r z ą s a j ­
cie cały do m  z gó ry  do do łu ,  j e s t e m  p e w n y m ,  że 
l en  hul t a j  dal  sch r on ien i e  r ozbó j n ikowi ,  k tó r y  t ak  
m o c n o  kulał ,  iż n i e p o d o b n a  aby  dalćj  m ó g ł  podążyć,  
a p r z y t e m  tak m ocny  ś lad k rw i  na d r o d z e  znikł  n a ­
gle  o k o ł o t e g o  d o m u .  T a k , N a k i  j e s t  tu,  szuka jcie  tyl ­
ko dob rze ,  i miejci e  się na baczności ,  aby t e n  ł o t r  
nie kazał  k t ó r e m u  p o łknąć  miedzi anćj  pigułki .  (1)  
W i e c i e  że tyg rys  ran iony  s t ra szn i ej sz ym zwykle  bywa  
dla m y ś l i w c ó w . ’*

„ A le  co mój  ojciec w a m  p o w i e  za p o w r o t e m ,  gdy  
się do w i e  że w  j e g o  n ieobec nośc i ,  pozwoli l i ście  s o ­
bie  na ru s z a ć  spokó j  j e g o  d o m u . "

Z n i e c i e rp l i w i ony  podof i ce r  d a r e m n e m i  p y t a n i a m i ,  
chc ia ł  p o s t r a c h e m  w y m ó d z  od  D ż a f a r a  t o ,  czego  
p r o ś b a m i  n i e dokona ł ,  lecz na wszys tkie  j e g o  p og róż -  

j  ki m ł odz ien i ec  szyde r czym tylko o d p o w i a d a ł  u ś m i e ­
c h e m ,  w koń c u  widząc  że podof i ce r  z awie l e  daje  
woli  j ęzykowi ,  j ą ł  się za kindżał ,  i zawoł ał . . . .

(I ) C zeczeńc y ,  A w arcy ,  Kajsobulincy,  L ezgin i, i inni m ie s zk a ń c y  
w s c h o d n ie j  częśc i  K aukazu  u ż y w a ją  częs to  kul  m ie d z ian y c h ,  lub 

j że laznych  do b rze  w y p o le ro w a n y c h .



„ N i e z a p o m i n a j  że  r o z m a w i a s z  z s y n e m *  S a i a r a ; . . .  j e ­
s z c z e  j e d n o  n i e p r z y z w o i t e  s ł o w o . .

„Ej !  n i e r a d z i l b y m  z A z j a t a m i  w s z c z y n a ć  k ł ó t n i *1 
s z e p n ą ł  d o  u c h a  K u c z k i n o w i ,  j e d e n  z p r z y b y ł y c h  z 
n i m  ż o ł n i e r z y .  , , Z L e z g i n e m  z a w s z e  l e p s z a  j e s t  z g o ­
da ,  a d o  t e g o  p o p a r t a  b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą ,  b o  na  n a ­
s z y c h  a s y g n a t a c h  on i  s i ę  w c a l e  n i e  z n a j ą . “

T y m c z a s e m  ż o ł n i e r z e  o d b y w a l i  r e w i z j ę  w  s z o p a c h ,  
s t a j n i a c h  i i n n y c h  p r z y l e g ł y c h  d o m o w i  b u d y n k a c h ,  
j e d e n  n a w e t  p o r u s z y ł  b a g n e t e m  s i a n o ,  w  k t ó r y m  s i ę  
u k r y ł  N a k i ,  b y ł b y  m o ż e  i lepiój  j e  p r z e t r z ą s n ą ł ,  a l e  
keSk-a z k o c i ę t a m i  z d r a d z a ł a  w s z e l k i e  w  t y m  w z g l ę -  
d z i *  p o d e j r z e n i a . —  R u c z k i n  z d w o m a  t o w a r z y s z a m i  
w s z o d ł  d o  sa kl i  i w  ki lka c h w i l  z l u s t r o w a ł  w s z y s t ­
k o .  P o d o b n a  r e w i z j a  w  d o m u  k a u k a z k i e g o  g ó ­
rala d ł u g o  t r w a ć  n i c  m o ż e ,  —  j e d n y m  r z u t e m  
w p r a w n e g o  ok a  w s z y s t k o  o b j ą ć  m o ż n a .  — B o  i c ó ż  to  
j e s t  l a k l a  c h o ć b y  t ć ż  i n a j b o g a t s z e g o  z L e z g i n ó w —  
i j a k a  j e s t  j e g o  r u c h o m o ś ć ? —  O t o  w y o b r a ź m y  s o b i e  
d o m ,  k t ó r e g o  ś c i a n y  p l e c i o n e  z c h r u s t u ,  z e w n ą t r z  i 
w e w n ą t r z  w y l e p i o n e  g l i n ą ,  d a c h  p o k r y t y  s ł o m ą ,  t r zc i ­
n ą ,  c h r u s t e m ,  a n i e k i e d y  p a p r o c i ą  b u j n i e  tu  r o s n ą c ą .  
W e w n ą t r z  d w i e  k w a d r a t o w e g o  k s z t a ł t u  i zby,  z k t ó ­
r y c h  j e d n a  dla k o b i e t ,  a d r u g a  dla  m ę ż c z y z n  j e s t  p r z e ­
z n a c z o n ą .  U  z a m o ż n i e j s z y c h  b y w a  j e s z c z e  p r z e d s i o ­
n e k ,  a n i e k i e d y  u s t ę p o w a  izba z w a n a  k t m a c k ą .  ( - )  
S p r z ę t y  s t a n o w i ą  j e d n a  l ub  d w i e  s k r z y n i e  z o d z i e ­
n i e m ,  j e d e n  w  ka żde j  i / .bie o k r ą g ł y  s t o l i c z e k  na  i M i  
n ó ż k a c h ,  ł o k i e ć  z a l e d w i e  d ł u g o ś c i  m a j ą c y c h ,  d o  k t ó ­
r e g o  z w y k l e  g o s p o d a r z  z c a ł ą  s w o j ą  fatmlją  z a s i a ­
da  dla  s p o ż y c i a  o b j a d u  l u b  w i e c z e r z y ,  n a k o n i e c  
n i e c o  s p r z ę t ó w  k u c h e n n y c h  z w y k l e  m i e d z i a n y c h  
i k i lka l u b  k i l k a n a ś c i e  s z t u k  ( s t o s o w n i e  d o  l i c z b y  
m ę ż c z y z n  d o m  s k ł a d a j ą c y c h ,  lub  z a m o ż n o ś c i  g o ­
s p o d a r z a )  n i e k i e d y  b a r d z o  k o s z t o w n e j  b r o n i , k t ó r a  
na  d e l i k a t n e j  r o b o t y  r o g o ż a c h ,  p o r o z w i e s z a n a  na  
ś c i a n a c h ,  s t a n o w i  j e d y n ą  o z d o b ę  i p o n i e k ą d  b o g a c ­
t w o  g ó r a l a .  ( U .  c.  n . j

ifónksieitia.
Dwie NIERUCHOMOŚCI nr .  i5:J0 i 14'2-t ba rd zo  b li sko  ko le i 

żelaznej p rzy  lo g u  ulic C hm ie lnej ,  M arsza łkow skie j  i Z ie lne j  po ­
łożone .  m o g ą c e  b y ć  p o łą c z o n e  lub  rozdz ie lone  z w sze lk iem i do-  
g o d n o ś c ia m i ,  s p r z e d a n e  z o s ta n ą  w  d ro d z e  dz ia łów  s ą d o w n ie  o- 
s ta tecz i i ie  n iez aw o d n ie  w dn iu  2 (1,4) s tyczn ia  r ,  b.  lu w W a r s z a ­
w ie  w  w ydziale  2 im  t ry b u n a łu  c yw i lnego  o godzin ie  4ćj z p o in ­

t'd) K unak przy jac ie l .—  W izbie  k tm a c k ić j  p rz y jm u ją  s ię  zwy kle 
s a m  n a  s a m  z g o s p o d a r z e m  j a g o  przy jac ie le  lub z n acz en ie  m a ją c y  
gośc ie .

dnia przed delegowanym sędzią. — Licytacje respective każde 
n ieruchomości zaczną się od szacunku zniżonego na skutek wy­
roku trybunału, mianowicie! nr. 1530 niżej o rs. 1511 czy li zip. 
10,073 gr. 10 a nr. 1424 mniej o rs. 730 czyli zip. 4,000 gr. 20, a 
obie nieruchomości niżej o zip. 14,080 od rzeczywistej wartości 
przez przysięgłych biegłych ustanowionej , a to dla braku licy tan­
tów w terminie poprzednim, wr dniu 3(15) grudnia r. z. bezsku­
tecznie spelz.lym.— Każdy w ięc mający chęć nabycia tych nieru­
chomości obowiązany będzie złożyć vadium do każdćj w szcze­
gólności po rs. 450 a licytacje zaczną się mianowicie nr . 1530 
od sum y rs. 2284 czyli zip. 15,220 gr. 20 a nr. 1424 od rs. 1474 
czyli zip. 0820 gr. 20. Dalsze zaś w arunki pod któremi sprzedaż, 
nas tąpi  w kancelarji pisarza trybunału wydziału 2go i u Karasiń­
skiego patrona  pod nr. 1 7904,b, każdodziennio przejrzane być 
mogą. —  K a ra siń sk i, patron.

W dniu 3 (15) stycznia 1847 r. o godzinie 9-ej z rana  w W ar ­
szawie pod nr. 561, sofa jesionowa, i warsztat stolarski;— w dniu 
0 (18) stycznia b. r.. o godzinie lOej z rana pod nr. 1582k, meble 
jesionow e, lustra, szklą, porter,  ocet , oliwa, herbata, cukier , ry- 
gaty sklepowe, wagi,  lanszafty, lampy, i t. p. ;— o godzinie 12-ej 
w południe pod nr. 1523, meble jesionowe, lustro;—  o godzinie 
lej z południa pod nr. 394, rozmaita garderoba inęzka:— w dniu 
9 (21) stycznia t. r., o godz. 1 -ej wpuludnie ,  we wsi Powązkach 
w cegielni pod W arszawą, meble jesionowe, olszowe, cegła palo­
na, i su rów ka,  drzewo sosnowe i t. p.—  Wszystkie po wy z rucho­
mości w drodze egzekucji Zajęte, przez publiczną licytację sp rze­
dane zos taną .— K a rw n w sk i kom.

W dniu h  (1.5),stycznia 1847 r. o godz. 2 ej z południa w W a r ­
szawie na placu głównym targowym  Muranów zwanym, p rawnie  
zajęte ruchomości jako to: konie z zaprzęgiem, bryczka połowa, 
garderoba  męzka i t. p ., p rzez publiczną licytację przedanem i zo­
staną .— Z a k r z e ń s k i ,kom.

M ir.AZYN STROJÓW  damskich przy ulicy Nowomiejskićj pod 
nr. 106 będący ,  wypnzedajo się po  cenach zniżonych, tamże są  
do zbycia SZAT Y do strojów. _______ _____

Dziś w' kawiarni w domu Rocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  grać będzie JPan D hojuacm  z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczefi, celn iejszeutwo­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Długiej obok hotelu Niemieckiego 

w domu W. Som era  nr. 580, g rać  będzie z kom panją  Jia jczu k .
Dziś w kawiarni  przy ulicy Podwal wprost  towarz: kred. ziem. 

pod znakiem: „ w  Zaciszu1' ,  g rać  będzie z kompanją D anecki.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackie j obok domu Stąjnkelera 

g rać będzie kwartet  W  a l f a ; przytem 9-Ietnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ul. T r ę b a c k i e j ,  wprost  domu Stejnkelera 
nr. 032, g rać  i śp iew ać będą  pp. N oircs.

Dziś w kawiarni przy ulicy bielańskiej w domu Henikowskiego 
nr . 009, g ra ć  i śp iewać będą pp. A'o/cakoa-skie.

Dzis w  kawiarni  przy  ulicy F re ta  n r .  275,  od 5ej wieczorem 
g ra ć  będzie  z kom panją  K ru szew sk i,

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, C órka sk i/j/ca . /,r:g (ln a ść  i  
p r z e k o r a  wznowiona komedja Fredry ,

Dz:ś 7. rana zimna stop. 8, wczora | w poi. zimna stop. 0.
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 1(1.

Pociągi  drugi żelaznej odchodzą codziennie: 
Z W arszaw y do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszawy o godzinie 9ej rarto; z W ar­
szawy do Łowicze o godzinie Iłlćj rano; z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  p o p o ­
łudniu.


